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Rok XXX.. 


„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 


Nuser poranny wychodzi codriennie prócz poniedziałków i dni poświątecznych. — Numer 


popołudniowy codziennie oprócz 
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Prenumoerate | ogłoszenia (inseraty) uprasza mę nadsyłać w,.óst ao Ad 
- Reformy" w Krakowie. Nv. rach. poczt, Kasy Osrczęd. 857.484. 4 
ilońska L. 10. — Telefon Reaakcy: i Admi- 


nistracyi Nr 41, dla rozmów zamiejscowych 972. — Rąkepisów nadsyłanych Hedaksya nie xwracą. 


Adres Redakoy! | Adminlietracyl: Kraków, ufiea Jagłe 


We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurme 
Kilińskiego 3 i w Biurze Piekna, alise 


niedziel i świąt. 


dzienników A. Olszewskiego ulica 


Karela Ludwika 9. 


Cena nnumern 4 hal., z przesyłka pocztową 6 hal. 


Przeciw wydatkom na marynarkę. 
- (Telegr. „Nowej Reformy".) 
z " Budapeszt, 26 lutego. 

W obradach delegacyjnych wyłoniła się no- 
wa trudność. — Delegaci, należący do partyi 
_chrześcijańsko-gocyainej, sprzeciwiają się 
bowiem uchwaleniu budżetu mary- 
narki, jeżeli nie zostanie zniesioną umowa, 
zawarta przez szefa marynarki z Węgrami, za- 
pewniająca Węgrom pewną część dostaw woj- 
-skowych, zwłaszcza amunicyi. Delegaci chrze: 
ścijańsko-socyalni twierdzą, że ta umowa przy- 
znaje Węgrom dostawy na kwotę o 30 milio- 
nów większą, aniżeli kwota, odpowiednia do 
udziału Węgier w wydatkach wojskowych. 

Wczoraj przybył do Budapesztu minister 
Weisskirchner, aby wpłynąć na delega- 
tów chrześcijańsko-socyalnych w duchu poje- 
dnawczym. Przybyli również do Budapesztu mi- 
nister skarbu Meyer, kolei Giąbińskii 
„ rolnictwa bar. Widman. Prezydent ministrów 
bar. Bienerth bawi już od kilku dni w Bu- 
dapeszcie. 

Dzisiaj odbędzie się w sprawie tej Rada mi- 
nisteryalna. 


Ee napadu ma uniwersytet wow 
3 ~ Lwów, 26 lutego. 


Senat uniwersytetu lwowskiego ukończył śledz- 
two w sprawie ruskich akademików, wmięsza- 
nych w ekscesy w uniwersytecie. Za niestoso- 
wne zachowanie się wobec komisyi dyscyplinar- 
nej i senatu akademickiego, relegowano na 
zawsze z uniwersytetu lwowskiego Włodzi- 
mierza Lewickiego, słuchacza praw; na dwa 
półrocza relegowano Włodzimierza Biło 
zura, słuchacza medycyny; na jedno półrocze 
Włodzimierza Szczurkowskiego, słuchacza medy- 
cyny; nagan rektorskich „cum consi- 
lio abeundi* udzielono 17 słuchaczom; 
zwykłych nagan rektorskich 31; prze- 
stróg dziekańskich dzielono 11 słuchaczom. 
Pozostało 23 akademików do dalszego śledztwa, 
a przeciw 41 akademikom śledztwo wstrzy- 
mano, 


Debata wojskowa w paramoncie niemierkim. 
(Telegr. Biura Wolffa). 


Oticerom nie wolno się stykać z postami. — 
"W obronie polskich żołnierzy. 


Berlin, 26 lutego. 

W parlamencie niemieckim przy drugiem czy- 
ianiu budżetu wojskowego narodowy liberał pos. 
Paas ch e wyraził ubolewanie z powodu rozpo- 
rządzenia ministerstwa wojny, zabraniają- 
cego oficerom stykania się z posłami. 

Pos. Stiicklen (soc.-dem.) oświadczył, że 
rozporządzenie ministerstwa wojny oznacza p o- 
niżenie posłów. 

Posel Brandys domagał się, żeby pol- 
skich żołnierzy nie umieszczano 
w zbyt odległych garnizonach, gdzie 
polscy duchowni nie mogliby już nad nimi roz- 
toczyć opieki duchownej. Kwiatki gwary ko- 
sZarowej, zawierające obelgi dla Po- 
laków, powinny być-tępiene. Trzeba również 
starać się o to, by katoliccy żołnierze oddawani 
byli pod komendę katolików i mieli takie same 
8Zanse awansowania, jak żołnierze innych wyznań. 

Mowca czytał w dziennikach, jakoby u nas 
Polaków, istniała pewna animozya względem 
niemieckiej wojskowości. Mowca oświadczył n- 
roczyście, że to jest niesłuszne, Polacy służą w 
wojsku tak samo chętnie jak Niemey. Mowca 
nie zna żadnego pisma polskiego, któreby pod- 
burżało lud przeciw wojskowości, ale żądamy, 
by wojsko niemieckie okazało dość 
rycerskości na to, żeby nie wysługi- 
wać sięcelomwynaradawiania mniej- 
szości narodowych. Prosimy, by nie za- 
kazywauo polskim żołnierzom rozmawiać z sobą 
po polsku i czytać polskie gazety. Mowca ża- 
łuje, że i w tym roku musi się poskarżyć na 
bojkot firm polskich. Wszak i ludności 
nieniemieckiej powinno się przyznać prawo do 
istnienia i dopuścić do tego, aby żyła tak, jak 
tego wymagają jej narodowe właściwości i kal- 
tura narodowa. 


Dymisya Brianda. 


(Telegramy „N. Reformy*,) 


-v Paryż, 26 lutego. 

_ Dzien İki uważają dymisyę gabinetu Brian- 
da za nieanikniona, bo osiągnięta wczoraj przy 
głosowaniu w parlamencie większość rządową, 


nzyskana dzięki głosom k sów, bał 
dla gabinetu śmiertelnym ermat , by 


Prezydent republiki, Fallieres, zwrócił się 
do Brianda z przedłożeniem, by odstąpił od za- 
miaru dymisyi, uważają jednak za rzecz pewną, 
że dymisya gabinetu została tylko odroczona da 
poniedziałku, ale w poniedziałek, po pogrzebie 
gen. Brua, zbierze się ponownie Rada gabine- 
towa 1 poweżmie Stanowczą decyzyę, — której 
wczoraj nie powzięto. ; 

Paryż, 26 lutego. 


Wczorajsze obrady Rady ministrów trwały 


bardzo krótko. Prezydent gabinetu Briand, 
popierany przez ministrów: Dupuy, Pichon 
i Girarda, przedstawił prezydentowi Fallie- 
resowi, że rozkład większości zmu- 
sza go do złożenia urzędu. Pewna grupa 
większości akceptuje, zdaje się, tylko część je- 
go programu. Prezydent Fallieres. obstawał ży- 
wo przy pozostaniu gabinetu. ale większość 


członków gabinetu przyłączyła się do zdania 
Brianda. Postanowiono, że dymisya całego 
gabinetu będzie w poniedziałek po 
pogrzebie Brianda urzędownie ogłoszona. 


Po żmudzie w Tryeście. 
(Telegr. „N. Reformy"), 

Wiedeń. Zmuda w Tryeście skończyła się już 
zupełnie. „Rząd otrzymał widocznie uspokajające 
w tym kierunku wiadomości z Tryestu, bo po- 
niechał przedsięwziętych już środków, mających 
zapobiedz dalszemu biernemu oporowi. Na dwor- 
cn kolei południowej w Wiedniu stoi od wczo- 
raj rana pociąg wojskowy, * przygotowany zu- 
pełnie do wyjazdu, którym miano przewieść do 
Tryestu pułk kolejowo-telegraficzny. Lokomoty- 
wa tego pociągn stoi pod parą, jednakże roz- 
kaz odjazdu nie nadszedł, : 

Korneuburg. Wczoraj wieczorem specyalnemi 
rozkazami, wysłanemi do oficerów stojącego tu- 
taj pułku - kolejowo-telegraficznego, skonsygno- 
wano cały pułk do ewentnalnego wyjazdu do 
Tryestu. Odbywał się tu właśnie bal oficerski. 
Po godzinie 10 zawiadomiono oficerów na sali 
balowej, aby natychmiast udali się do koszar. 
Wezwania doręczono także oficerom, bawiącym 
W restauracyj. Wszyscy musieli się przygoto- 
wać do wyjazdu. Urząd pocztowy, telegraficzny 
i telefoniczny funkcyonował całą noc, zajęty 
wysyłką wszystkich powoływań wojskowych. 
O godzinie 4 min. 20 rano było wszystko go- 
towe, jednak do wieczora nie przyszedł rozkaz 
wyjazdu. ! 

Widocznie rząd otrzymał wiadomość, że bier- 
ny opórw Tryeście definitywnie się 
skończył. r 


Węgierskie zgromadzenie w Ameryce, 


(Tel. „N. keformy“.) : 
Bomby na zgromadzeniu. 


Chicago. Na pablicznem zgromadzeniu We- 
grów, zwołanem przez bawiącego tu hr. A p po- 
nyi'ego, przyszło wczoraj do burzliwego star- 
cia. Rzucono dwie bomby, które jednakże nie 
eksplodowały. Panuje przekonanie, że bom- 
by rzucone zostały przez robotników 
słowiańskich, celem  zademonstrowania 
przeciw uciskowi Słowian na Wę- 
grzech. i . 


Rozruchy uniwersyteckie w Rosyl. 


* (Telegramy „Nowej Reformy*.) 

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Moskwy: 65 
zastępców wielkiego przemysłu i handlu ogła- 
Sza w dziennikach pismo, oświadczające, ża są 
stanowczymi zwolennikami energicznego zwal- 
czania strajku szkolnego. Z drugiej strony je- 
dnak potępiają stosowanie ze strony rządu siły 
czysto materyalnej. x 

Milczenie społeczeństwa jest fałszywym kro- 
kiem, ponieważ przez to wywołuje się przypu- 
szczenie, jakoby kraj moralnie popierał rząd. 


Orkan i lawiny. 


(Telegr. „N. Reformy*.) 

Berlin. W ostatnich 24 godzinach szalał tu- 
taj z niezwykłą siłą orkan i wyrządził w mie- 
ście ogromne szkody. Na przedmieściach orkan 
pozrywał z mnóstwa domów dachy. Zerwał ró- 
wnież dach z wieży kościoła św. Łazarza. Od- 
łamki gruzu i cegieł pokaleczyły mnóstwo ludzi; 
cudem można nazwać, że nikt nie został zabity. 

Noworosyjsk. We wsi Eibge nad Czarnem 
Morzem lawina śnieżna zasypała szkołę. 
Zabitych 12 chłopców i 6 osób doro- 
słych. , 


Telegramy 


Haagen (Westfalia). W fabryce dynamitu 
w Rnmmenohl nastąpił wybuch, przyczem 2 ro- 
botników zginęło. 

Petersburg. W Charbinie zmarło wczoraj 24 
osób na dżumę. 


Pierwszy dreadnought w Austryl. 


Wiedeń. Spuszczenie pierwszego austryackie- 
go oreadnouggta na morze odbędzie się dnia 27 
maja. 

Ze Sejmów, 

Zagrzeb. W Sejmie chormackim pos. Radicz 
przemawiał wczoraj do wieczora (z przerwami 
już trzeci dzień) w dyskusyi adresowej. 
Wystąpił ostro przeciw koalicyi serbsko-chor- 
wackiej, w szczególności przeciw Serbom. 

Sarajewo. W Sejmie pos. Sunaric wystą- 
pił przeciw Serbom i oświadczył, że Serbowie 
albo stali się renegatami słowiańskimi, albo chcą 
się przypodobać hr. Khuenowi. 


Angielski budżet na armię. 


Londyn. Budżet na armię na r. 1911-12 wy- 
nosi 27,690.000 funtów i jest o 70.000 funtów 
niższy od poprzedniego. 


Kolej południowo-zyberyfsza, 
Peżersburg. Kolej poładniowo:syberyjska zo- 
stanie według uchwały Rady ministrów wybu- 
dowana w kierunku Ural —Orenburg, Akmolinsk 
i Semipalatinsk kosztem 150 milionów rubli. — 


NUMER PORANNY 


Tak samo kosztem korony wybudowaną zosta- 
nie kolej altajska w kierunku Semipalatinsk— 
Barnaui —Bijsk—-Nowo-Mikołajewsk. 


Delegacye. 
' (Telegr. „N. Reformy"). 


Budapeszt, 26 lutegc 

Na wczorajszem posiedzeniu delegacyi au- 
stryackiej de. Wassilko powitał, zbliżenie 
Austiyi do Rosyi jako wielką zdobycz polityki 
hr. Aebrenthala i wystąpił przeciw akcyi Bo- 
brińskiego i Stachowicza, którzy jako emisaryu- 
sze działają w Galicyi i na Bukowinie. 

Del. Ellenbogen wystąpił przeciw del. 
Kramarzowi, który starał się walkę o wolność 
uciemiężonego ludu rosyjskiego z tyranią despo- 
tycznego rządu i wystąpienia wzburzonych mas 
o z tchórzowskimi mordami katów rosyj- 
SKi E a 

Po przemuwach del. Marcklagi Suster- 
sicza, del, 
warcia traktatów handlowych zwłaszcza z Buł- 
garyą. e 3 

Znowu zarzuty Stransky'ego. 


Del. von Stransky, polemizując z del. To- 
maszewskim, skarżył się, że na jego wywody o 
pruskiej ustawie wywłaszczającej i stanowisku 
Polaków w parlamencie niemieckim odpowie- 
dział del. Tomaszewski w -tonie namiętnym, a 
nawet osobistym, chociaż mowca zachował nad- 
zwyczajną rezerwę. Stransky powtarza, że 
Niemcy i Rusini w Galicyi byliby za- 
dowoleni, gdyby posiadali tę swobodę poli- 
tyczną, jaką mają Polacy w Poznańskiem, re- 
prezentowani w parlamencie, a ma na myśli 
raczej stosunki gospodarcze, niż poli- 
tyczne. Ak 


Odpowiedź ael. Petelenza. 


W odpowiedzi zabrał głos del. Petelenz i 
oświadczył: Stanowisko Polaków zaznaczyli już 
dwaj delegaci w komisyi i w plenum i mowca 
z ich oświadczeniami zupełnie się zgadza, musi 
jednak odpowiedzieć na wywody Stranskyego. 
Nie del. Stransky, lecz Polacy zostali tu 
zaatakowani, a del. Tomaszewski starał się 
tylko przedstawić mu” rzeczywisty stan rzeczy. 
Bezpodstawne zaś i stanowczo odparte twier- 
dzenia Stranskyego nie stają się przez to słusz- 
niejszemi, że je Stransky powtarza. Jeżeli mó- 
wi, że Niemcy i Rusini w Galicyi byliby za- 
dowoleni, gdyby posiadali to, co mają Polacy 
w Prusiech, to sam w to nie wierzy, W Pru- 
siech system germanizacyjny jest 
jawnie stosowany i Polacy tamtejsi nie 
mają żadnych praw narodowych i językowych, 
a byłoby zupełnie bezpodstawnem żądać 
od Polaków wdzięczności dla rządu 
niemieckiego za ten materyalny do- 
brobyt, który sobie przecież sami 
wywalczyli, bo temu już nie można było 
przeszkodzić. 

Rzecz się ma wręcz odwrotnie, niż twierdził 
Stransky; Polacy w Prusiech byliby szczęśliwi, 
gdyby mieli to, co mają Niemcy i Rusini w Ga- 
licyi, a więc gdyby Szanowano ich prawa naro- 
dowe. Przedstawiciele narodu ruskiego tym ra- 
zem bardzo umiarkowanie tu przemawiali. Jeżeli 
między Polakami a Rusinami są jakie nieporo- 
zumienia — a są one wszędzie tam, gdzie dwie 
narodowości obok siebia mieszkają — to mowca 
i wielu Polaków zawsze starają się stopnio- 
wo osiągnąć zupełną zgodę obu na- 
rodowości, cow pierwszej linii możli- 
wem jest w Sejmie. Jeżeli zaś uważa się 
za konieczne szukać szerszej trybuny dla zaża- 
leń, to nadaje się po temu raczej parta- 
ment; delegacye nie Są wcale forum do wyta- 
czania wewnętrznych waśni krajów przed szeroki 
świat. Ten okazuje się lepszym przyjacielem, 
który podnosi to, co nas łączy i zbliża i kto 
przedstawia nas wobec Zagranicy jako organizm 
silny. i 

Ó wydałeniach i 0o ustawie emigracyjnej zre- 
sztą już sami Niemcy wydali stosowny wyrok. 

W Galicyi Polacy, vd kiedy minęła era ger- 
manizacyjna, żyli z Niemcami w kraju w naj- 
lepszej zgodzie; mowca przynajmniej nigdy nie 
słyszał od Niemców skarg pod tym względem. 
Na katedry niemieckiego języka i literatury po- 
woływano Niemców. Jest unikatem, aby w kra- 
ju, gdzie Niemcy tworzą tak znikomą mniejszość, 
prócz polskich i ruskich gimuazyów istniały i 
inne, — to dowodzi również liberalizmu Pola- 
ków. Także w zakresie szkół ludowych Niemcy 
absolutnie nie są poszkodowani i traktuje ich 
się ściśle według przepisów austryackiej ustawy 
o szkołach ludowych. « ` ; 

Mowca zakończył wyrażeniem nadziei poro- 
znmienia, , 


Dyskusya szczegółowa. 
"Po przemowach del. Grabmayra i po po- 
lemice del. Kramarza z pos. Wassilką, 
oraz przemówieniach del. Hausera, Pittonie- 
go i Wassilki przystąpiono do dyskusyi 
szczegółowej. Pozycyę | „Centralny zarząd i 
fundusz dyspozycyjny“ przyjęto. Wniosek Stran- 
skyego o skreślenie kwoty na austryacką amba- 
sadę przy Watykanie odrzucono. 


W sprawie ograniczenia zbrojeń. i 

Następnie przyjęto jednomyślnie rez0/UCyć, 
poleconą przez KONAA aby rząd w podjętej 
przez prezydenta Tafta akcyi podjął wszystkie 
odpowiednie środki, mogące poprzeć osiągnięcie 
wielkiego celu, jakiem jest ograniczenie zbro- 
jeń. Rezolucya, wzywająca rząd, aby w porozu- 
mieniu z Niemcami i Włochami zwołał między- 
narodową konferencyę dla ograniczenia zbrojeń, 
nie przyszła pod głosowanie, wobec faktu, że 
pierwszą rezolucyę przyjęto. 


Steiner domagał się rychłego za-|- 


duńsiejsoewą: „Adminmistracya „Nowej 
I A. Salomonowej, al. Sławkewska 3. 


Łamłs 
A. Buchstab, ul. Karola Ladwika L 


Załączniki do „Nowaj Reformy“ (prsopekty, eyrkniarze, ogłoszenia 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejsnowych. a 1 kor. od 100 egz. 


Przeciw przekroczeniom budżetu. 


Dalej obradowano nad zamknięciami rachun- 
ków. Dei. Stransky wystąpił stanowczo prze- 
ciw przekroczeniem w budżecie, podnosząc spe; 


, Po ayskusyi przyjęto zamknięcie rachunkowe 
1 posiedzenie zamknięto. Następne w poniedzia- 
łek. Na porządku dziennym znajduje się: wspól- 
ne ministerstwo skarbu, kredyt bośniacki, ewen- 
tualnie marynarka. 


Z dolexacy! wągiersziej. 

Budapeszt. Deleracya węgierska kontynuo- 
wała dyskusyę nad budżetem marynarki. Del. 
Horin postawił wniosek, w którym delegacya 
oświadcza, że zezwolonemi kredytami pokryte 
są w zupełności zapotrzebowania marynarki do 
1916 r. i że budowa dalszych okrętów nie jest 
potrzebna. | 


proces o napad na uniwenyle 


(1elefonem.) i 
Lwów, 26 lutego : 
Rusini zrzucają winę za ekscesy na Polaków. 


Na początku wczorajszej rozprawy zabrał 
głos obr. dr Trylowski i zaznaczył, że z do- 
tychczasowego przesłuchania oskarżonych wyni- 
ka, iż młodzież ukraińska została sprowokowaną 
przez młodzież wszechpolską i działała we wła- 
snej obronie. Z zeznań oskarżonych — mówił 
dalej dr Trylowski — wynika, że barykada nie 
została pustawioną dla obrony rektoratu, lecz 
postawiono ją specyalnie na to, aby zamknąć 
wyjście młodzieży ukraińskiej. Oskarżeni zeznali, 
że barykadę nstawiono przed schodami. Wynika 
z tego, że mie szło o obronę rektoratu, lecz o 
zaczepkę, że planowany był napad ze strony | 
wszechpolskiej. Obrońca domagał się dlatego | 
wezwania na Świadków dyrektora policyi dr 
Reilendera, akad.: Jarosława Siemianowicza, Ka: 
zimierza Prószyńhskiego, Włodzimierza Kocke, 
księdza Teodora Kuźmiwa, prezesa czytelni akad. | 
"Tadeusza Gluzińskiego, em. radcę sąd. Michała | 
Kulczyckiego. Świadkowie ci — zdaniem obroń- | 
cy — mają stwierdzić, że komisarz policyi 
Taner i inni funkcyonaryusze policyi przez ca- 
ły czas, t. j. 30 czerwca wieczorem i 1 lipca 
przed i po wiecu ukraińskim porozumiewali się 
ustawicznie z członkami polskiej bojówki, a to 
w celu jednolitego postępowania podczas wiecu. 
Dalej twierdził dr Trylowski, że między komi- 
sarzem Tauerem i innymi funcyonaryuszami po- 
lieyi a młodzieżą wszechpolską i służbą uniwer- 
sytecką ułożony był plan wspólnego postępowa- 
nia, aby dopuścić do akcyi uzbrojoną bojówkę 
wszechpolską, a później dopiero miała wejść 
policya. , 

Prokurator Franke sprzeciwił się wnio- 
skom obrońcy przedewszystkiem dlatego, że 
wnioski te są przedwczesne. Obrona neguje 
twierdzenie aktu oskarżenia, jakoby akademicy 
ruscy urządzili napad na uniwersytet i twier- 
dzi, że to połska młodzież napad urządziła. — 
Właśnie powołany został trybunał sądowy do 
rozstrzygnięcia tej kwestyi. Dziś jesteśmy w 
tem stadyum, że nie przesłuchano ani jednego 
świadka, a tylko część obwinionych. Dopiero 
po przesłuchaniu wezwanych już świadków mo- 
że się okazać potrzeba powołania żądanych o- 
becnie przez obronę świadków. Także z innej 
przyczyny należy sprzeciwić się wnioskom o- 
brońcy, a mianowicie z tego powoda, że zwra- 
cają się one przeciw policyi, której prokurato- 
rys nie wciąga w niniejsze oskarżenie, Obrona 
twierdzi, że istniała jakaś maffia połicyjno-aka- 
demicka. Dowód tego wychodziłby poza ramy 
tego procesu. Czy postępowanie policyi było 
słuszne, czy nie, nie należy do obecnego pro- 
cesu, dlatego prokurator sprzeciwia się wnio- 
skom obrony. l 


nam 
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Protest przeciw rozprawie w polskim języku. 


Przew. r. Obertyński w krótkości powtó- 
rzył w języku ruskim wywody prokuratora. — 
Na to zażądał głosu dr Kost Lewicki i za- 
protestował przeciw temu, aby pro- 
kurator przemawiał w języku pol- 
skim. 

Przewodniczący zauważył, że jeżeli za krótko 
przedstawił wywody prokuratora, to uczyni to 
w obszerniejszej formie. Nie zadowoliło to je- 
dnak obrony i wszyscy po kolei obroń- 
cy zaczęli protestować przeciw mo- 
wie polskiej na rozprawie, wygłaszając 
dłuższe, lub krótsze przemówienia. Żalili się na 
pokrzywdzenie języka ukraińskiego i każdy 
z nich żądał, aby protest zanotowany był w pro- 
tokole. Przewodniczący skinieniem głowy obja- 


„|wiał przy każdem przemówieniu, że życzeniu 0- 


brony staje się zadość. i 
Zażądał głosu oskarżony Mikołaj Zaliżniać 

i w dłuższem przemówieniu przyłączyć się d0 

protestu obrony. Po Zaliźniaku nastąp ły stereo 


otesty reszty podsądnych. 6 
De T Ri lo A ski poparł swe wnioski, poczem 


trybunał postanowił, że uchwały co do wniosków 
dra Trylowskiego poweżmie dopiero po przesłu- 
chaniu oskarżonych i świadków, 


' Energiczne stanowisko przewodniczącego. 


* Następnie zakomunikował przewodniczący, że 
protesty obrony i oskarżonych postanowił try- 
bunał tym razem jeszcze przyjąć do protokołu, 
na przyszłość jednak takich prote- 
stów nie będzie przyjmował do pro- 
tokołu, trybunał bowiem kilka już razy za- 
znaczył, że nie ma ingerencyi w kwestyi prze- 
mówień prokuratora. Prokaratorya jest odrębną 
władzą, trybunał nie iest więc kompetentny do 


Pranurnerateę przyjmują: 


Beformy* i wszystkie ursędy pocztowe; mlejsoową: 


Administrecya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencja J 


É . 
— Hande! St. Kaxlińskiego, Sukienniee, Handel Fiałka 


i Turka. ul. Szawska, Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna 
jscową prznumeratę i ogłoszenia (imseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dziezników: 


21. — 8. Sokołowski. Pasaż Hausmana 9. - W Prze- 


myin Krug. -- W Jarosławiu A. Amster. -— W Tarnowis M. Reokach. — W Wiedniu: Hermann 
Geldsehmieć (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollasile 6. — M. Dukes Nachf., Taasezstein 
8 Vogler (takie w Hamburgu. Frankfarcie n. M.. Berlinie, Lipsku, E-zylei i Wresławiu). _ 
R. Mosse (sakie w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). — H. Śchalek Wolizeilo), — 
W Paryzu Beoziótó Mutuelle de Publieite A. Lorette, directeur, Rue Łougomont 14. 

Qgleszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy” sa opłatą cd miejcoa wie 
ssa drobnem pismem (potit za pierwszy ras 20 h., za każdy następny saa po 15 h — afe 

slanes pe 60 h. ed wiersza se kaśdy raz, i 
Mesy pubilozne pe 2 kor. od wiersza. Uklad tabelaryezny, cyfrowy, skompiikowair 
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wydawania zarządzeń prokuratoryi. Zresztą tak: 
że protesty przewlekałyby tylko rezprawę, co 
nie jest chyba w interesie oskarżonych. 

Dr. Lewicki wniósł zażalenie przeciw temu 


cyainie jako zbyteczne wydatki, sprowadzone | POStanowieniu trybunała i domagał się, aby to 


.|zmianami garnizonów i pensyoaowaniem ofice- 
` | rów. 


postanowienie zostało doręczone obronie na pi- 
śmie. f * gini 

Ponieważ oskarżony Feduszku*nie jawił 
się na rozprawie, a koledzy jego podali, że jest 
chory, zapytał przewodniczący prokuratora, ja- 
ki ma w tym kierunku wniosek. Prokurator 
domagał się, aby urzędownie sprawdzić stan 
zdrowia oskarżonego Fediuszki. > 

Pr Lewicki zażądał głosu i chciał dalej pro- 
(testować przeciw temu, że prokurator mówił po 
polsku, przewodniczący jednak odebrał ma głos 
i oświadczył że nie pozwoli łamać u- 
chwał trybunału. 

Dr Lewicki odwołał się do trybunału, który 
udał się na naradę, która trwała trzy kwadran- 
se. Trybunał uchwalił zatwierdzić «arządzenie 
przewodniczącego co do odebrania głosu ` drowi 
Lewickiemu i postanowił dalej «odmówić żąda- 
niu dra Lewickiego, aby uchwałę co do prote- 
stu wystosować na piśmie. Sprzeciwia się to 
postanowieniom vstawy. Wreszcie zakomuniko- 
wał przewodniczący, że ze swego urzędu zarzą- 
dzi zbadanie stanu zdrowia oskarżonego Fedin- 
szki. > 

Na tem o godzinie pół do 1 odroczył przewo- 
dniczący rozprawę do poniedziałku rano 
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Teatr miejski. 


“Co tu kłopotu!*, komedya w 4 aktach wierszem 
Al. hr. Wredry. — „Pan Benet“, komedya w 1 
akcie Al. hr. Fredry. 


Układ repertoaru w ostatnich czasach wyka- 
zuje dziwną chwiejność i niezdecydowanie. Mo- 
żna i należy chwalić dyrekcy wprowadzanie 
na repertoar lub wznawianie :któregoś z dzieł 
Fredry, ale mnsi obudzać zdziwienie, jeżeli 
dzieje się to w soboty, które nświęconą w tea- 
trze krakowskim tradycyą należą się utworom 
bieżącego oryginalnegu lub zagranicznego re- 
pertoarun. Utworów tych przewija się obecnie 
taka vbfitość na scenach okcych, że wyklnczo- 
ną jest ostateczność posiłkowania się Fredrą w 
dni premierowe 3 

Wybrana na wczorajszy wieczór komedya 
„Co tu skłopotu!*, należy do cykla utworów po- 


iśmiertnych Fredry — a w tej kategoryi zali- 


czano ją do najsłabszych dzieł Ojca komedyi 
polskiej. Ze wszystkich dzieł Fredry, grywanych 
na polskich scenach, ta komedya najmniej po- 
siada warunków scenicznego powodzenia. Dziś 
może je mieć snadniej, aniżeli współcześnie, 
gdyż patyna czasu, jaka na tym utworze osia- 
dła, stawia jako warunek „sine qua non* „uję- 
cie go w ramy stylizacyi. — W tym kierunkt 
reżyserya spełniła swe zadanie z chwalebną 
starannością — zapomniana kamedya - ukazała 
się nam w swej archaicznej krasie słowa, jako 
typowy wybłysk humoru wielkiego komedyopi- 
sarza, wykazujący wszystkie cechy jego meto- 
dy tworzenia, której pod koniec życia autora 
przy całym kunszcie charakterystyki otyczajo- 
wej i zmysłu obserwacyi brakło już tego ży- 
wiołowego impulsu twórczego i skoncentrowania 
się w zasadniczym komedyowym pomyśle. 

Utrapienia Albina Albińskiego, zmuszonego 
zapisem rodzinnym do ożenienia się w określo- 
nym terminie pod grozą utraty majątku, intrygi 
współubiegających się o niego kuzynek, pragną- 
cych odsunąć Rozalkę, kochaną bezwiednem a 
szczerem uczuciem przez Albina, dowcip służą- 
cego, który sprytnie oddala owe kuzynki i uła- 
twia porozumienie się i ożenienie Albina z Ro- 
zalką, stanowią dziś mdły i błahy pomysł w po- 
równaniu do tylu dawniejszych tak świetnych 
pomysłów twórcy „Ślubów panieńskich*. 

Wykonanie ról w tej komedyi było świadec- 
twem dobrych chęci wykonawców, że jednak 
chęci nie zawsze starczyć mogą za uczynek, 
więc i w tym wypadku: całość nie miara tego 
piętna artystycznego, jakie bić powinno z każ- 
dej dzisiejszej inscenizacyi dzieł Fredry. Sta , 
nęliśmy obecnie wobec Fredry na takiem już 
stanowisku, że albo należy się dziełom pełny 
pietyzm, wyrażony nietylko w szczegółach in- 
scenizacyi, wystawy i gry aktorskiej, nietylko 
w stylizacyi i charakterystyce typów, ale także 
we wzorowej interpretacyi wiersza Fredrowskie- 
go. Niestety, tradycya tego wiersza zaciera SIĘ 
już zupełnie u dzisiejszego pokolenia aktorów. 
Dziśjuż tylko starzy weterani umieją mówić 
sceny wiersze Fredry. dla młodszego poko 
jest to świat zgoła nieznany, = 

We wczorajszym zespole jeden p l ym i 
ski w roli Albina pogodnym za} się do ideała 
stylizowaną grą najbardza t} 


i agé zakłopotanie, nie- 
ME odruchy energii znalazły 


w grze tego artysty właściwy wyraz. Poza nim 
poprawną postać stworzył p. M. Węgrzyn w 
roli Doręby. Z grona trzech kuzynek, współza- 
wodniczących z sobą o pozyskanie względów 
Albina, najwięcej humoru wydobyła p. Mielni- 
cka, której do pełnego sukcesu przeszkadzały 
pewne wadliwości dykcyi. Na pochwałę zasłu- 
żył wreszcie w drobnej rólce Szczepanka p. Jar- 
niński, 5 

Nierównie lepiej pod względem artystycznym 
wypadło wznowienie „Beneta*, dzięki doskona- 
łej kreacyi p. Siemaszki, który w roli tej snuje 
tradycye niezapomnianej gry Śp. Żółkowskiego, 
którą się przejął i której każdy szczegół, tak 
pamiętny tym, którzy mieli szczęście widzieć 
Żółkowskiego, odświeża w pamięci. Spokojna, 
refleksyjna i doskonale obmyślana gra p. Sie- 
maszki skupia w sobie cały artystyczny moment 
wieczoru. * P. Józef Węgrzyn. któremu przypa* 
dła w udziale rola Zdzisława umiał utrafić w jej 
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NOWA REFORMA. 


Niedziela, 26 Lutego 1911, 


ton zasadniczy, był odpowiednio porywczym» 
zgorączkowanym i uniesionym kochankiem i w 
tonie fiedrowskim zachował odpowiednią linię 
artystyczn 

W Aiie p. Jednowskiego, który za- 
słabł, rolę pułkownika odegrał p. M. Wegrzyn, 
wywiązując się z niej bez zarzutu. Pe'ną wdzię 
ku cichą Paulin, była p. Arkawinówna. 

- Rozpaduięcie się na scenie krzesła, należąc '- 
go do stylowego garnituru empire, pamiętające- 
go czasy dyr. Pawlikowskiego, jest świadectwem 
dziwnego braku kontroli i nadzoru ze strony 
powołanych czynników. Przypadki te powtarza- 
ją się w ostatnich czasach, niestety, coraz czę- 
ściej, W. Pr. 


= a 
Kromika. 
Krakow, niedzieła 26 lutego, 
Kalendarzyk kościelny: Aleksandra 
Małgorzaty. 

Kalendarzyk astrouomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 min. 31, zachód o godz, 5 m. 14; 
długość dnia godzin 10 min. 43. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Zmiennie, miejscami opady, mierne 
wiatry, temperatura niższa, pow. niestałe, 
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Reduta prasy w sa ach Starego teatru o go- 
dzinie 9 wieczorem. Sprzedaż biletów odby- 
wać się będzie w Starym teatrze od godz. 11 
przed południem przez caiy dzień. 

Teatr miejski imienia Słowackiego: 
po południu: „Karykatury“; wieczór: „Noblesse o- 
blige“. 

Teatr ludowy (przy ul. Rajskiej): po po- 
ładnia: „Krowoderskie zuchy“; wieczór: „Pod 
gwiaździstą banderą“. 

Uniwersytet ludowy im, A. Mickiewicza: 
w sali Muzeum techn.-przemysłowego o godz. 7 
wieczór: Stanisław Szpotański: „Paweł i Aleksau 
der w stosunku do Polaki“, 

Odezyt Ogniska oświatowego Uniwersytetu lu- 
dowego im. A. Mickiewicza w Dębnikach „O dża- 
mio* z obrazami świetlnemi o godzinie 6 po połu- 
dnia. 

Walne zgromadzenia: 

Stow. pocztmistrzów i ekspedyentów pocztowych 
w gali Rady miejskiej o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Koła T. 8. L. im. Kościuszki w lokalu własnym 
o godz. pół do 6 po południn. 

Stow. kolonij wakacyjnyah dla uczniów gimn, i 
szkół realnych w gimn. św. Jacka o godz, 11 przed 
południem, 

-Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
„Ogniska nauczycielskiego" w sali Towarzystwa 
demokratycznego o godz. 12 w południe, 

* Pogadanka z obrazami świetlnemi w Ogaisku 
oświatowem Uniwersytetu ludowego im. A. Mickie- 
wicza w Dębnikach o godz. 5 po połndnin. 

Wieczór rozmaitości w „Ełeuteryi% .o 
godz. 8 wieczorem w lokaln własnym, potem zaba- 
wa taneczna, 

Wystawa w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do % po pol 


Teatr miejski we Lwowie: 
„Madame Sans Genə”: wieczór: 


po południu 

„Piękna Helena*. 
W poniedziałek 27 lutego: 

Kulendarzyk kościelny: 


tunata mm. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 


Juliana 1 For 


„słońca o godz. 6 min. 29, zachód o godz. 5 m. 16; 


długość dnia godzin 10 min. 47. 
[Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Co tu kłopotu* i „Pau Benet*- 
Teatr ludowy (przy ul. Rajskiej): 
derskie zuchy“. 


„Krowo- 


Reduta prasy. 


Po runłęciu trzeciego mostu na Wiśle, Prace 
komisyi urzędowej, która została wydelegowana dla 


Nie ulega już żadnej wątpliwości, że dzisiej: | zbadania przyczyny runięcia trzeciego mostu na 
SZA, „ta trzecia”, redata dziennikarska, powie- Wiśle, są na ukończeniu. * Po przeprowadzeniu do- 


dzie się nadzwyczajnie. Wstępów na salę sprze- 
dano wiele, galeryę rozprzedano, a nawet kiika 
krzeseł dostawiono. Wprawdzie w ostatniej chwili 
komitet otrzymał w depozyt kilka biletów gale- 
ryjnych od tych, którzy zdecydowali się pójść 
na salę, ale znajdą się one dzisiaj z pewnością 
w rękach innych gości naszego balu. 

Dzisiaj sprzedaż biletów odatywać 
się bedzie w Starym Teatrze od go- 
dziny 11 rano przez cały dzień. ~- 

Jak słyszymy, przeważająca część pań wy- 
biera się na redutę w maskach, aczkolwiek ko- 
mitet przymusn w tym kierunku nie nakładał. 
Komunikuje też nam p. Smidowicz, że wczoraj 
po południu sprzedał 180 masek. Także w skle- 
pie p. Ziembickiego sporo sprzedano masek. 

Zapytywano wczoraj członków komitetu, czy 
przy sukni balowej, lub kostynmie, można nało- 
żyć maskę. Jest to rzecz jak najbardziej pożą- 
dana. Im więcej masek, tem ciekawszą będzie 
reduta. Naturalnie obowiązku demaskowania się 
nie ma. Pozostawiono pod tym względem paniom 
zupełną swobodę. 

à % 

Zwracamy uwagę, że wejście dla gości, 
udających się na gałeryę, znajduje się od 
stropy placa Szczepańskiego. 


Dzierżawa teatru miejskiego w Krakowie. 
W uzupełnienin sprawozdania z wczorajszego po 
siedzenia komisyi teatralnej z sekcyą prawniczą 
i szkolną, które ustaliły projekt umowy o dzierża- 
wę teatru miejskiego, d.dajemy, że podwyżką cen 
biletów dotyczy najdroższych miejsc. A mianowicie 
prócz lóż, foteli, krzeseł pierwszorzędnych, w rzę- 
dzie I i II, oraz balkonów i pierwszego rzędu ga- 
leryi, ceny wszystkich innych miejsc zostały nie- 
zmienione. Zatem na 663 miejsc siedzących, 
podwyższono cony 240 miejsc, a 423 miejsc pozo- 
stało w tej samej cenie, 

Ządania artystów, a nowy kontrakt teatralny. 
Petycya artystów i artystek teatru znalazła uwzglę- 
dnienie w nowym projekcie. Postanowiono miano- 
wicie, że gaże powinny być wypłacane przez cały 
rok w 12 miesięcznych, lub 24 półmiesięcznych ra- 
tech, nie jak dotąd, że przez cały czas wakacyjny 
wypłacano tylko rół gaży. Na poprawę gaż prze- 
znaczoną jest, jak już donosiliśmy, cała podwyżka 
cen biletów teatralnych, ico jest w ten sposób za- 
bezpieczone, Że przeciętny dochód z nadwyżki do- 
dany został do przeciętnej sumy gaż z ustatnich 
lat i wypadającą stąd umg 210.000 K ustalono 
jako minimalną wysokość płac w teatrze, Również 
pewne uwzględnienie znalazło żądanie, aby artyści 
przez swojego delegata brali udział w posiedze- 
niach komisyi teatralnej, albowiem w nowym pro- 
jekcie kontraktu znajduje się postanowienie, że pre- 
zydent miasta może na posiedzenia komisyi za- 
praszać reprezentanta artystów, jednakże nie ina- 
czej, jak tylko. przy równoczesnej obecności dy- 
rektora teatru. Tylko żądanie, aby dyrekcya arty- 
stom sprawiała toalety, aczkolwiek życzliwie roz- 
ważane, nie mogło znaleść uwzględnienia innego, 
jak tylko przez usiłowanie zapewnienia wyższych, gaż. 

Z nad w sły. Jak nas informują z urzędu re- 
gulacyi Wisły, zator lodowy, jaki od kilku dni u- 
tworzył się pod Otałężą, wczorajszej nocy spły- 
uął bsz śladu z powoda ocieplenia się wody. Gwał- 
towne ruszenie kry nie pociągnęło za sobą zadne 
go wypadku. — Woda, która przedtem rfzlała s'Ę 
wszędzie naokół, wróciła w części do łożyska, Stan 
jej wynosi obecnie 2 m. 70 cm. ponad stan nor- 
malny, "zt. 

Zator w Nadbrzeziu stoi natomiast dalej, 
mimo silnych prac pionierów, którzy już częsć 
lodów usunęli. 

Pod Krakowem Wisła wezbrała nieco w dnin 
wczorajszy m. 


kładnych oględzin na miejscu wypadku, spisuje o- 
becnie komisya swoje spostrzeżenia, celem wy- 
gotowania odpowiedniej relacył o wypadku dla 
władz, 

Przygotowania do rozpoczęcia robót około wydo- 
bycia zatopionych części mostu są w tokn. Fabry- 
ka Zieleniewskiego oznaczyła wartość całego ma- 
tervału, który runął, na 105.000 K. 

Tanie domy dla urzędników kolejowych. 
W ubiegłym tygodniu bawili w Krakowie delegaci 
dyrekcył kolei państwowych z Czerniowiec pp. re- 
ferent dr Juliusz Birnbaum i inspektor E. Schren- 
zel, którzy pod kierunkiem dyrektara Towarzystwa 
budowy tanich domów dla urzędników kolejowych 
dra Feliksa Twaroga i dra J, Praschila zwiedzili 
domy tegoż Towarzystwa na Zwierzyńcu. Delegaci 
wyrnziii się z pełnem uznaniem dla tego rodzaju 
systemu mieszkaniowego i zajmą się w Czerniow- 
cach budową takich samych domów dla urzędni. 
ków. 


Widoki z Galicyf w obrazach świetlnych w 
Wiedniu. Wiedeński Związek turystyczny urządza 
przedstawienia obrazów świetlnych widoków z róż- 
nych krajów monarchii, rzucanych z biura Związ- 
ku na plac św. Szczepana. Obecnie przedstawianą 
jest Berya widoków galicyjskich, dostąrczonych 
przez tutejszy Związek turystyczny. Obejmuje ona 
widoki z Krakowa i Lwowa, oraz ruin kilkunastu 
starożytnych zamczysk, które — jak z Wiednia 
donoszą — budzą wielkie zainteresowanie. 


Prawu publiczneści. „Wiener Ztg* ogłasza: 
Minister oświaty nadał prawo publiczności trzem 
pierwszym klasom prywatnego gimnazynm realnego 
"Towarzystwa Szkoły ludowej w Białej, a żeń- 
skiemu gimnazyum prywatnemu Zofii Strzałkow- 
skiej we Lwowie udzielił prawa publiczności, oraz 
prawa do odbywania egzaminów dojrzałości i wy- 
dawania świadectw z tych egzaminów, mających 
znaczenie państwowe. 

Z Klubu prawników i Koła artystyczno-lite- 
rackiego. Na posiedzeniu wydziałn z dnia 11 lu- 
tego b. r. ukonstytuował się wydział w ten sposób, 
że przez aklamacyę Wybrano skarbnikiem radcę 
dworu Henryka Matusińskiego, sekretarzem starsze- 
go radcę prokuratoryi skarbn dra Jowenala Roz- 
wadowskiego, gospodarzem dyrektora V. gimn. Jó- 
zefa Winkowskiego, jego zastępcą adwokata kraj. 
dra Kazimierza Łacheckiego, bibliotekarzem adw. 
kraj. dra Tadeusza Fedorowiczą. 

Bal kupiecki. Wczoraj odbył się w salach Sta- 
rego teatru bal kupiecki, który zgromadził bardzo 
licznie zaproszonych gości; bal ten należy uważać 
za jeden x najlepiej udałych w tegorocznym karna- 
wale. Wśród tłumnych szeregów jawiłi się między 
innymi prezydent Leo z żoną, poseł dr Baadrow- 
ski, poseł Staniszewski, poseł Federowiez, radni 
miejscy: Porębski, Kosobucki, dr Talensz Federo- 
wicz, dr Krzetuski, dr Benis, Iglicki, Jawornicki, 
p. Mendelsburg, p. Wodzinowski, dyr. Armółowicz, 
dr Bąkowski, dr Iskrzycki i wielu innych. 

Bał rozpoczął się polonezem, na którego czele 
postępował: prezydent Leo z p. Janową Federowi- 
czową, r. Poręhs'i z prezydentową p. Leową, rad- 
ca dworu Biliński z p. Porębską, poseł Staniszew- 
ski z p. Lalewiczową, poseł Federowicz z p. Rip- 
perową, r. Kosoburki z p. Petelenzową, dr Nieć z 
p. Armółowiczową, p. Skalski z p. Frączową, dr 
AIRA z o cech 
przez p. Lnbańskiego kadryl, 
około 120 par, 


w nrn zn 
do którego stanęło 
przyczem można było rodziwiać 


bardzo piękne toalety pań, grające wśród powodzi 
światła tysiącami mieniących się barw, Zabawa 
prowadzona w dalszym ciągu nader Żywo i ocho- 
czo, przeciągnęła się do białego rana, 

Z karnawału, W klubie prawników i Kole lite- 
racko-artystycznym odbędzie się w poniedziałek 27 


o. m. ostatni w tym karnawale wieczór z tańcami, 
którego powodzenie jest zapewnione 

W „Czytelni dla kobiet im. Słowac- 
kiego" odbędzie się „herbatka“ nie w poniedzia- 
łek 26 b. m. ale we wtorek 28 b. m. 

Stow. młodzieży postępowej 
mień* urządza w poniedziałek 27 b. m. 
batkę z tańcami“, 
gości 1 K. 

Związek żydowskiej młodzieży po- 
stępowej urządził onegdaj zabawę, która się 
doskonaie udała. Urządzeniem zabawy, a w szcze- 
gólności bufetu, zajęły się gorliwie pp. Finkelstei- 
nowa, Horowitzowa i E, Krongoldówna. 

Rozprawa przeciw Trudnowskiemu potrwa 
najmniej trzy tygodnie, gdyż stanie na niej około 
100 świadków, między nimi wiele osób a Paryża, 
Poznania i Warszawy. 

Jak słychać, część rozprawy zostanie przeprowa- 
dzona tajnie, ponieważ ma zeznawać kilku świad- 
ków, którzy działają konspiracyjnie w Królestwie, 
a chodzi o to, aby ich uchronić od ewentualnej od- 
rowiedzialności wobec władz rosyjskich. 


„Pro- 
„her- 
Wstęp dla członków 60 hal. dla 


Znalezione rzeczy. Magistrat ogłosił dłagi wy-; 


kaz rzeczy, znalezionych w Krakowie w listopa- 
dzie 1910 r. Wykaz ten można przeglądać w biu- 
rze wydziału IIIa w magistracie (plac WW, Świę- 
tych 1. 6 parter na lewo) w godzinach między 11 
a l w południe. Rzeczy, po które się nikt nie 
zgłosi, zostaną po roku oddane znalazcom, 

Pożar łazienki. Wczoraj wieczorem około godz. 
10 wybuchł pożar w mieszkaniu dra Stefana Schön- 
guta przy ul. Pijarskiej, pod 1. 9; zapaliła się od 
żelaznego pieca Ściana łazienki, Na miejsce wy- 
padku przybył drugi pluton straży pożarnej z na- 
czelnikiem Nowotnym i brandmistrzem Stępińskim 
na czele; straż po wyrąbanin części ściany ogień 
zlokalizowała i ugasiła. 

Pogrzeb śp. Montwilła. Z Wilna donoszą: W d. 
23 b. m. przed południem odbył się na Rossie po- 
grzeb zwłok posła Józefa Montwiłła. W pogrzebie 
wzięło udział 30 deputacyj od stowarzyszeń i in- 
stytucyj wileńskich, Nad grobem przemawiali: pp. 
kr. Olizar, Zawisza i Baranowski. Orszak pogrze- 
bowy składał się z kiiku tysięcy osób. 

Podczas pochodu pogrzebowego wiele sklepów i 
magazynów polskich- było zamkniętych. Towarzy- 
stwo przyjaciół nauk w Wilnie, pragnąc uczcić pa- 
mięć zasłużonego działacza, uchwaliło zawiesić por- 
tret zmarłego w sali posiedzeń Towarzystwa; naj- 
bliższy rocznik Towarzystwa poświęcić jego pamię- 
ci i w nim zamieścić nekrolog, oraz z funduszów 
Józefa i Stanisława Montwiłłów wydać w roku bie» 
żącym większą pracę naukową, 


Mianowania. Prezydynm krajowej dyrekcyi skar- 
bu zamianowało oficyała kasowego Aleks. Dawido- 
wicza adjunktem kasowym w IX ki. r. 

„Wiener Ztg* vgłasza: Minister spraw wewnętrz- 
nych zamianował radcami rachunkowymi rewiden- 
tów departamentu rachunkowego w namiestnictwie 
we Lwowie Dyenizego Sterzyńskiego i Michała An- 
drochowicza, 

Zmarli: mę 

Ks. Stanisław Gryziecki, dziekan i proboszcz 
rzeszowski, zmarł w Krakowie. Przewiezienie zwłok 
do Rzeszowa nastąpi dziś po południa. Pogrzeb 
odbędzie się w Rzeszowie w poniedziałek o godz. 
10 przed południem. 

Elżbieta z Kostaowsińth Racibor- 
ska, wdowa po ś. p. Franciszku, uczestniku po- 
wstania w r. 1863, matka dra. „Mary ana Racibor- 
skiego, pToTesora uofwersyteta Iwowsklego, zmarła 
w Krakowie w 76 r. życia. 

Ludmiła z Eljasz Radzikowskich Kwiecińska, 
córka 8. p. Wojciecha „a siostra ś, p. Walerego 
Eljasza, chlnbnie znanych z gorącego uczucia pa- 
tryotycznego i działalności na pola sztnk pięknych 
artystów malarzy, zmarła w Paczeniżynie. S. p. Kwie- 
cińska ożywiona równą miłością Ojczyzny niestrn- 
dzoną działalnością w miejscowem Kole Tow. oświa- 


ty ludowej przyczyniła się do utrzymania najlep: 
szych stosunków wśród mieszczańskiej i fabrycznej 
ludności polskiej i ruskiej, Pogrzeb zmarłej był 
wymownem świadectwem czci i miiości, jaka ją o- 
taczała. Zasługi zmarłej podniósł w pięknej prze 
mowie miejscowy rz. kat. pleban ks. Pelc. W po- 
grzebie uczestniczyły liczne rzesze wł ściaństwa 
ruskiego z asystującym duchownym pasterzem obrz, 
greckiego, a chór ruski pełną żala pieśnią „Wiczna- 
ja pamiat* uczcił pamięć zasłażonej matrony. 

Z Eljaszów Radzikowskich Helena Bodyńska, 
żona sekretarza kolei państw., zmarła we Lwowie 
23 b. m., przeżywszy lat 36. Pogrzeb odbędzie się 
dzisiaj o ” godz. 3 po południu z dworca kolei w Kra- 
kowie na cmentarz. 


p 


: Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konmopiński, 


| 


Bnch „przejozdnych. 
d Kraków, 25 lutego. 

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Zazienki. Ro- 
stuuracya i kawiarnia na miejscu): Leon Lucyan Oku 
lisz, Bronisław Fiałkowski a Ch cago (Ameryka), Ignacy 
nokoczyński z Paryża, J,G Kuert z Berna „Szwajcarya), 
hr. Jerzy Szembek z rodziną z Wadowic, Paweł Lewicki 
z żoną z Nowego Sącza, inz. Jó-ef Graff z żoną ze Lwo- 
wa, Wasyli Zieliński z Kijowa, Aleksander Fil powski 
a Dobczyg, Kourad Zwoliński z Kielo, Albert Maas 
z Neustadt, Jan Sokolski » Krosna, Kazimierz Józefczyk 
z Warszawy, Józef Sgrkowski z Łodzi, Mieczysław Jan 
kowski z Cztęstoohowy, Władysłuw Czerw'ński z Peters- 
burga, Stanisław Kowalski z Berlina, Władys aw Cisal 
a Pragi, Maryan Zbigniewski z Wrocławia, Jan Dworski 
z Kolmszek (Król. Pol), Ludwik Franciszek Zapala ze 
Stryja. 

HOTEL NARODOWY, ulica Poselska, 22, (gustownie od- 
restaurowany. Parkiety, światło elektryce ane, restauracya, 
łazienka w miejsca. Pokoje od 2 koron zwyż, salka na 
zebrania towarzyskie, korytarze ogrzane i stajnia): di 
Kazimierz Kaczm.rski z Czerniowiec, dr Tadeusz Wi 

nisrski z Litwy, dr Adam Korotkiewicz, dr Paweł Sto 
nawski z Warszawy, X. prałat Antoni Łubaczewski 
z Kiele, Zofia Oraczewska z rodzną z Podwołoczysk 
dr Leopold Szarkowski z Wiednia, Z fła Maruiewiczowa 
z Abbazyi, Józef Ośmiński z Tyrolu, Stefan Suput«ow- 
ski z Kaźmierzy Wielkiej, Otmann Szwarzenber z Po- 
znania, Katurzyna Rutkowska z Podola rosyj., Onufry 
Łoziński z Zakoparego, Jan Glinek z RY Marya 
Siedlecka z Rabzi. 


è 
ooo 


Podziękowanie. 


W imieniu własnem i całej rodziny składam 
najsertieczniejsze podziękowanie Przewielebnemu 
Duchowieństwu, świetnemu gremium Aptekarzy 
gal. zach, WW. Panom Aptekarzom krakow- 
skim, Przyjaciotom i wogóle wszystkim życzli 
wym za oddanie ostatniej usługi zmarłemu mo 
jemu bratu Ś. p. Henrykowi Bartmańskiemu — 
i za objawione nam w tej ciężkiej chwili współ 
czucie. 


- 


Dr Władysław Bartmański, 


Uniwersalny zakład 
techniczne -dentystyczny 


ul. Floryańska 1. 30. II. p. 
Jana Jaśkiewicza 


Długoletni pracownik, demonstrator i asystent 
zagranicznych zakładów dentystycznych. 
Zęby sztuczne wykonnje.na złocie, kauczuku 
rohoty bezpedniebieniowe korony "złote. “Ceny 


bardzo przystępne. Porady bezpłatne. 


Przy gadh 1 zabawach, Składkach I zap $ach 


pamiętajmy 


oTowarzystwie, Szkoly Młodej: 


Zakład artysty czu0-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
571 wych pomników zpiaskowca,gra- 
UJ oita i marmuru. Podejmuje się 
IB] wykonaniagrobowców w miejscn 
W i na prowinoji, Telefon 759. 
4460 


Gorące paczki 


co niedzielę, na ogólne żądanie jaż 
od godziny 7 rano — w cukierni 


Kaczorowskiego 


Kraków, Karmelicka 1. 7. 


300605000500005006 


38 104 


Francuzki (© 


z doskonałemi świadectwami — poleca 
Protection, Kapucyńska 3. 


1 


Masło | 


knchenne i deserowe 


. codziennie świeże — poleca 


Wojciech Olszowski 
w Krakowie, Maiy Rynek 


1833 1 3 


84138 | La 


84143 
84144 


| 


84146 j 


84140 | La 
84147 J Aida, Finale 


84147 


69 25 0 84148 ) 


=" | płytach 


84346 | Ave Maria 
84347 | Legenda Valacco 


84141 j Trovatore, Miserere 
84142 | Trovatore 
84150 f Africana  - 
Samson i Dalila 


n 


84145 | Otello, SBA 


~n 


Spis najnowszych zdję ćn 


(do szafiru) po K 4:50. 
' Boninsegna, Sopran 


za 
forza del Destino p z chórem 
» 


Scampini, tenor, z chórem 


monolog 


forza del Destino, mew pas, z chórem 


e i Scampini 


Aida, Finale 
Fausto, Christo risurcito, chór la Scala. 


i Scampini, z chórem 


EB | wie, telefon 36. 


poleca: 


Technik budowniczy 


j z bardzo dobrą 10-cio letnią praktyką 
gw biurze i na budowie, poszukuje po- 
j sady. , Przyjmuje prace do domu. — 
E. Czarnowski, Garbarska 7, w Krako- 
1719 33 ; 


i Józef Sperling 


Kraków, Dunajewskiego 7. 


Założony + w r. 1879 


z zakład artystyezno-kamioniarski 


BRACI TAEMBECHICN 


Kraków, ui. Rakowicka 7, tel. 462. 


podejmuje się wykonania grobowców 
p pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
$ muru i granitu. - 26 303 300 


Pokój 


wynajmę z całodziennem utrzymaniem. Oddziel- 
ne wejście. Gołębia 14, I piętro. 1754 2 2 


Apteka 


za 2.000 kor. rocznie do wydzierżawienia w Ga- 
licyi zachodniej, w okolicy m ac” Listowne 
zgłoszenia pod G. D. do Admin. „N, Reformy“. 


Kuchnia Jarska „Przyroda“ || 
ui. św. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej). |Ę 


Dziś w niedzielę obiad: 
Zupa cytrynowa 20 h. Zacierka na rosole 20 h. 
Jarzynka mieszana 30 h. Fasolka szparagowa 


40 h. Kapusta po czesku 20 h. Knedle z gro- ; 


chu 30 h. Naleśniki z grzybów 40 h. Pirogi 
z kapustą 30 h. Kasza częstochowska 20 h. 
Ryż zapiekany z jabłkami 30 h. Budyń z da- 
ktyli z sosem 40 h. Pączki domowe 30 h. 


Najnowsza technika zdjęć i wspaniałe głosy artystów złożyły się 
na zachwycającą całość, — Nadto nowości fruncuskie i niemieckie, Na 
prowincyę wysyła się płyty do wyboru za zaliczką połowy. 


S. Grudziński | T, Berger, Kruków, Szewska 10. 


Ulepszcna membrana koncertowa z aluminium (K 25 


—) daje niebywałą czy» 
stość i siłę tonu. Nadaje się do każdege pathefonu. Bi 09 4 19 


1269 4 12 


f 


Stylowe urządzenia salo- 
nów, dekoracye. 


Kompletne urządzenia sy- $ Pensyonai „Podlasie“ 
pialń jadalń, gabinetów siput Kraków, Loretańska 4. 
- okoje z komfortem urządzone na doby, tygo 
męskich. dnie i miesiące. — Oświetlenie elektryczne. — 
ouo Łazienka, Kuchnia wyborowa, Tamże obiady 
- w domu i na miasto, 958 14 14 
Wielki wybór garniturów 
klubowych. Rutynowamy koncypient 
poszukuje posady, Zgłoszenia pod „Koncypient" 
aaa poste restante Kołomyja. 17613 3 


TyLkO. po 4 23 korony 


1658 3 8 


"RUD 


RRARÓW 


floryańska 47 
Telefonu Nr 808. 


Ameryk. urządzenia biuro- 
we i maszyny do pisania. 


497 


Znak ochronny dia mebli. 


Obiady z 3 dań po 50 hal. 


„MERKURY * 


Gazeta Losowiń i Handlowi, 


AZAZZDADADKKADZAZKARI 
ĘSZWNWTOE jor a "RT TWTWWY, 
Dszładne wykazy wszystkich lo- 


Popularny dział handl. i giełdowy 


„Rocznik finansowy zawiera- 
jący wykazy niepodjętych wygra- 
nych i wiadomości handlowe. Pre- 
numerata całorcczna 3 K 60 h. 


Adres: Adm. „Merkurego“ w Kra- 


Numera okazowe darmo. 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Kompot 30 h. 


am > 


104 22 0 


sowań. 138 0 


PA hr „miał 


Bezpłatny dodatek 


4 5%, 


A 


półroczna 1 K 80 h. 
Psy, 


ZĘ 


kowie, Rynek gł. 5. 


pod b, 


LEONA. 


RKRNNAKKKRARRANKIERRNKUNKKNNIE 
Magazyn konfekcyi damskiej 


GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, Plac Maryacki 1l. 9, róg Rynku głównego 
wykonuje najwykwintniejsze toalety wizytowe i rau- 


towe we własnej Pracowni. 


Zgłoszenia 


1785 2 2 = 1786 


ROURNBRRNNNAWYM 


1 41 60 


| RKKKKKANKUREKRNKIKNKANKKUNKKKA 
Sprzedam tanio 


ogniotrwałą Nr 4!/ą. 
W. 13. poste restanie Kraków, 
zh okazaniem kwitu inser. 


Osoba 


inteligentna, z językiem niemieckim, polskim, 
mogąca się zająć dziećmi lub gospodarstwóm, 
poszukuje posady. Kraków, Kanonicza 18, parter. 


È 


Urządzenia wil, zakładów 
leczniczych, hoteli, loka- 


Projekty fachowych architek- 


tów i art. malarzy polskich. 


006009000003000960002 
kupuj e 


Po najwyższych cenach uzywane 


ubrania męskie itp, M. Schwarc, Kraków, | 


ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 1697 6 20 | 


y m 
Spólnika 
z kapitałem od 10.000 koron wzwyż, po- 
szukuję zaraz celem rozszerzenia bardzo 
intratnego interesu. Tylko poważne oter- 
ty uwzględniam. Zgłoszenia pod „Spól- 
nik 328* poste restante Kraków, za oka- 
zaniem kwitu inseratowego. 1767 2 3 


sadi aa 320506060030000000 


49 miesięcznych upłat 
na 


& otyślnilne losy 4 


Węg. ios czerwonego krzyża, 
Los Bazylika. 
Serbski państw. los tytoniowy, 
Los Jó-sziv „Dobrego serca". 
' Główne wygrane w ciągu rokr 


koron ` 340.008 koron 


WE” Już pierwsza upłata zape- 
wnia natychmiastowe viazne pra- 


wo gry. "GBI 
Najbliższe ciągnienie już dnia 
GS” 1 marca 191. . "ZW 
Kazdy los zostaje wyciągnięty. * 
Wykaz ciągnień „Neuer Wiener Mer- 
cur“ za darmo, > 1705 4 4 
Kantor wymiany 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 


1, Schottearing tylko 26 
MGB" Róg Gonzagagasse 


Rządca drukarni L, K, Górski 


